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7) Kwestję Personelu załatwił rozkaz k o ­
mendy P. P. b. dz. pruskiej Ne 40.

W skutek rozwiązania kom endy P. P. dia 
b. dz, pr. pożegnał kom endant Mrawincsics 
wszystkicn funkcjonarjuszy P. P. z którymi pra­
cow ał prawie cały rok ku dobru Ojczyzny i ku 
rozw ojow i Pol. Państw w b. dz. pr życząc im, 
by dalej z tym samym oddaniem  się służbie 
pracowali dla dobra Państwa i społeczeństw a. 
(Rozkaz Ne 41 z dn. 28.V 921 r.).
Komisja weryfikacyjna dla niższych funkcjo­

narjuszy P. P. VI okręgu
Z dniem  1 maja r. b. rozpoczyna czynno­

ści urzędow e, utworzona, stosow nie cio rozpo­
rządzenia Radv Ministrów z d. 5 sieronia 1920 r. 
(Dz. Ustaw Ns 77), kom isja weryfikacyjna dla 
niższych funkcjonarjuszów  P. P. okręgu VI.

W obec pow yższego p o le con o  pp. kierow­
nikom  kom isarjatów i urzędów P. P. nadsyłać 
d o  działu 1— 0 5  podania wraz z dow odam i 
. swą opinją o  funkcjonarjuszach, m ających 
prawo do  pobierania dodatku za wysługę Icl.

Jednocześn ie dla ułatwienia rozpatrywania 
wskazanych spraw, wyjaśnia się co  następuje:

1) D o pobierania dodatku za wysługą lat 
w służbie rządowej, sam orządow ej lub zaw odo­
w ej policyjnej, mają praw o ci funkcjonarjusze, 
którzy ob ecn ie , stosow nie do okólnika Pre- 
zydjum  Ministrów z d. 5 września 1920 r. za 
Ns 77, przesłużyli w policji najmniej 1 rok, nie­
zależnie od  okresu poprzedniej służby.

2) Przerwa w służbie, spow odow ana soeł- 
n.eniem pow inności w ojskow ej do  okresu wy­
sługi lat zaliczoną będzie również (Okólnik 
Prez. Rady Min. z d. 27-XI 1920 r. Na 205l82).

3 ) Za w ystarczające d ow od y  dawnej służ­
by państw owej w państwach ODcych (cywilnej 
i w o jsk ow ej), sam orządow ej lub pracy zaw odo­
w ej policyjnej, będą uważane oryginalne doku­
m enty służbow e, zaświadczenia władz, urzędów 
i instytucji. W wypadkach zagubienia lub zni­
szczenia akt, zastąpić je  m ogą  pośw iadczenia 
con?*m niej dw óch w iarogodnycn osób , stwier­
dzających z całą ścisłością okres, m iejsce i ro­
dzaj poprzedniej pracy, przyczem  p oop isy  świad­
ków  winny być legalizowane sądow nie lub no- 
tarjalnie (Dz. Ust. 77|20).
Podział pow. warszawskiego na trzy rewiry 

policyjne
Na skutek wniosku zatw ierdzonego przez 

Pana Kom endanta G łów nego, pism em  z dn. 16 
kwietnia i b. Ns 1 a— 340 w ob ec  znacznej ilości 
przestępstw notow anych na terenie powiatu 
warszawskiego i w celu odciążenia K om endy 
pow iatow ej, zarządzono z dniem 1 czerwca r. b. 
podział terytorialny powiatu warszawskiego na 
trzy egzekutywne rewiry policyjne: w  O twocku, 
Pruszkowie i N owym -Dworze, z wyższymi funk­
cjonał juszami na czele. '

Kierownicy rewirów bęaą uprawnieni do 
kierowania bezpośredn io spraw karnych do 
właściwych władz sądow ych, tak wszczętych 
w rewirze, jak i na podległych  posterunKach 
gm innych. Poza tem spraw ować mają czynności 
inspekcyjne posterunków  gminnych danego re­
wiru, oraz prowadzić dochodzenia dyscyplinar­
ne przeciw ko podkom endnym  ca łego rewiru.

Natom iast rewiry policy jne nie będą in­
stancją; wszelkie polecenia Starosty mają być 
kierowane przez K om endę pow iatow ą bezp o ­
średnio na posterunki gm inne, a nie przez re­
wiry policyjne, zadaniem których będzie tylko 
kontrola podczas insDeKcji, czy polecenia  zo 
stały należycie wykonane, bądź też są stosow ane.

Polecenia otrzym ane bezpośrednio z Ko­
m endy pow iatow ej, posterunki gm inne kiero­
wać mają w prost d o  Kom endy, a nie przez 
centralę rewiru.

Organizacja komisarjatu w  Mławie.
Na skutek w niosku p. Starosty Mławskie* 

go . p o  Dorozumieniu się z p. W ojew odą  War­
szawskim  z dniem 1 czerwca r. b., utworzony 
został Komisarjat Policji w Mławie, z k om pe­
tencją ierytorjalną na m. Mławę i stację kole­
jow ą. Komisarjat pod  w zg^ dem  gospodarczym  
i inspekcyjnym  podległy będzie K om endzie p o ­
wiatow ej.

P olecon o K om endantow i powiatowem u 
w porozum ieniu z w yznaczonym  kierownikiem 
Komisarjatu przystąpić niezwłocznie do  organi­
zacji komisariatu w myśl otrzym anych pisem ­
nych instrukcji.

Tablice pamiątkowe ku czci poległych 
policjantów.

Każda niemal kom enda policji państwo­
w ej m oce  się poszczycić ludźmi, którzy życie 
sw oje  oddali, spełniaiąc sw ój święty obow iązek 
rłużbow y. Tyrr wszystkim, którzy padli, jako 
ofiary obowiązku, należy się cześć i chwała,

imiona ich powinny być ze czcią w spom inane 
przez żyjących, W  celu uczczenia icn pamięć* 
i utrwalenia w spom nień, które zaciera czas, 
poleciła okr. kmda P. P. na okrąg warszawski, 
rozkazem  z d. 5-Vl 921 r. Na 189, w każdej 
podległej kom endzie sporządzić skromna tabli­
cę  pam iątkową i na tabhcy tej wypisać imiona, 
nazwiska, wiek i szarże poległych, z oznacze­
niem  daty śm ierci, m iejsce i okoliczności, w ja ­
kich wym ieniony funkcjonarjusz zginął, jako 
ofiara obow iązku. Tablica taka powinna być 
um ieszczona w salach szkolnych (tam, gdzie 
szkoły funkcjonują), lub w tych salach, gdzie 

, odpyw ają  się zbiórni policjantów . O  ile to j est 
m ożliwe, na tablicach um ieszczać małe fo to - 
grafje zmarłych za szkłem .

Odważny policjant.
Sierżant detektyw ów  W ood s  złożył dowud 

niesłychanej odwagi. Ścigany przez n iego m or­
derca Douglas Barrington, widząc n iem ożność 
ucieczki, wsparł sie plecam i o  mur i zasypy­
wał policjanta gradem  kul z kilku posiadanych 
rew olw erów . W o o d s  z najzimniejszą krwią, 
wśród gradu kul, podszedł jednak do  B. i na­
rzucił mu kajdanki. Stało się to  w obecn ości 
m nóstwa przechodniów , którzy tłumnie i ow a­
cyjnie odprowadzili bohate-a do  komisarjatu 
.V celu zaświadczenia o  jey o  bezgranicznej odw a­
dze i pośw ięcenia. („Daily Herald" Londyn Ne 96).
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W  W arszaw ie  w czasie od  c  do  8 czerw­
ca, według wykazów wydziału śledczego policja 
arfesztowała: z?, pijaństwo i zakłócen ie spokoju  
9 osód , za w łóczęgostw o 4 osob y , za przestęp­
stwa ptzeciw  m oralności 2 o so b y , za gwałt 3 
osop y , za złodziejstw o 36 osób , na żądanie 
władz 4 osoby , za dezercję z wojska 5 osób , 
za op ór władzy 1 o so b ę , za paserstw o 1 o s o ­
bę, za grę w karty 10 o só b , za wym uszenie 
1 o so b ę , za jazdę wbrew przepisom  2 osoby .
W ykryto 8 kradzieży, udarem niono 1.

*
*  *

Posterunek policji w odnej uratował na W i­
śle w prost ulicy Sam borskiej ton ącego  67 le­
tn iego Bolesława Krajewskiego.

*
*  *

Posterunkowi 15 komisarjatu Rudzki i Miś- 
kiewicz ujęli n iebezpiecznego uzbrojonego ban­
dytę Ludwika D obruchow skiego o iaz  je g o  to ­
warzysza Franciszka Jasińskiego.

W  W ło c ła w k u  policja schwytała całą ban­
dę opryszków , oraz aresztowała oszusta, który 
usiłował podn ieść z w ojsk ow ego wydziale g o ­
spodarczego znaczną sum ę pieniędzy.

• W  K ra k o w ie  poljcja na Podgórzu wykryła
potajem ną fabrykę papierosów .

*  *
*

Podczas obławy aresztow ano w Krakowie 
kilkunastu podejrzanych osobn ików .

V.fe  L w o w ie  policja wykryła kradzież d o ­
konywaną system atycznie w warsztatach sam o­
ch odow ych  „Jura" i aresztowała 2 sp ra w có w .1

W  ca łe m  p a ń stw ie , w okresie od  31 maja 
do  8 czerwca policja aresztowała za różne prze- 
stepsrępstwa 294 o so b y ; wykryła: 207 kra­
dzieży, 2 zabójstw a, 1 m orderstw o, 1 brato- 
bó istw o, 2 lotaifcrrnt gorzelnie, 1 koniokradz- 
tw o i 1 bydiokradztwo.

W i e l k o p o l s k a .
W  okresie od  21 d o  26 maja policja 

w  W lelkopolsce aresztowała:
W F ozn an iu : za pijaństwo dla w łasnego 

bezpieczeństwa lub ta  zakłócenie spokoju  21 
o só b , za żebractwo 5 o só b , za w łóczęgostw o 
38 osób , za nierząd i om ijanie przepisów  o b y ­
cza jow ych  8 osób , za złodziejstw o 23 o so o y , 
na żądanie władz 12 o s ó b , za przekroczenie 
granicy 1 o sod ę , za dezercję z w o :ska 4 o s o ­
by, za u c:eczKę z obozu  jeń ców  2 osooy , za 
bandytyzm  4 esob y , za agitację antypaństw o­
wą 1 o so b ę , za szp iegostw o 2 o sob y , za w ró­
żenie za pieniądze 1 o so b ę .

*  - *Policja wytropiła tu niebezpieczną szajkę 
bandytów . Podczas pościgu herszt bandy Gra­
bow ski wpadł d o  bramy i popełnił sam obój­
stw o, pozostałych  bandytc w w liczbie 4 ujęto. 
Grabowski uciekając strzelał d o  policji i zranił 
ciężko 2 dzieci.

* . *
Czytamy w Kurjerze Poznańskim Na 126: 

Policja nasza z pow odu najazdu ciem nych ży­

w iołów , chcących  vykorzystać ziazd* gości na 
larc Poznański m nła ciężkie i ważne zadanie 
o c . ronv ezpieczeńsfw a i własności misszKań- 

c 03d?ąc z kroniki tylko, widz:my, że licz- 
a w ypadków  znacznie się zmniejszyła, a wie- 

U * ? ™ W uj9 co, za co  należy się jej uznanie.
W B y d g o s zcz y : zo pijaństwo dla własne­

g o  bezpieczeństwa lub za zakłócenie spokoju  
4 o s e t y ,  za w łóczęgostw o 1 osobę , za nierząd 

o :-m y , za złodziejstw o 20 o só b , na żądanie 
władz 1 osob ę , za dezercję 1 o sob ę , za dzia­
łalność p .zeciw pbństw ow ą 1 osob ę , za ukrywa­
nie p izestępców  1 osob ę , za paserstwo 4 o s o ­
by, za przem ytnictw o 2 o s o fa j .

Vi , .o w y m  T om y ślu : za kradz.eż 4 o s o - ,  
by, za nielegalne przejście granicy 1 o so b ę , za 
dezeseję z wojska 1 o sob ę , za op ór władzy 1 
o se b ę , za fałszow anie dokum entów  1 o so b ę .

W  Krotoszynie: 3 osoby  za kradzież.
W  W ą g ro w cu : 1 e so b ę  za kradzież.
V / C za rn k ow ie : 1 o s o o ę  za dezercję, i 3 

o s o b y  za przem ytnictwo.
W In o w ro c ła w iu : za kradzież 2 o so o y , 

za jazdę koleją  bez biletu 1 o sob ę .
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Nasza prasa prowinc.ionałm  coraz częście 
zam .eszcza poważne artykuły,, krzewiące w spo­
łeczeństw ie zrozum ienie naszego ustroju pań- 
stw pw ego i kształcące tem sam em  w szerokich 
miarach ducha obyw atelsk iego.

W  doskonale redagowanym  „Kurjerże Sta­
nisławowskim , jednym  z najpc ważniejszych 
1 iem prowincjonalnych M ałopolski, znajdujem y 
źródłow y artykuł o oiganizacji Policji Państwo 
wej. Przy tej ouazji o ,stosu nku  społeczeństw a 
d o  administracji i policji tak się autor w nim 
wypowiada:

Tworzenie n ow oczesn ego praworządne­
go państwa wymaga wielkiego napięcia sił 
i zużytkowania wszystkich zasobów  wiedzy 
1 doświadczenia narodow ego. W  zorganizo­
wani i* wszystkich funkcyj życia państw ow ego 
udzie brać musi cały naród, oddając najlep­
sze swe siły, b o  jakość administracji pań­
stw ow ej je g o  władz bezpieczeństw a jest 
warunkiem dobrobytu wszystkich obywateli.

Stad też każdy opywatel powinien inte­
resow ać s.ę organizacją władz państwowych, 
uktw iać im pracą i w czynnościach ich siaie 
je  popierać.

W  tym kierunku jest u nas bardzo wie- 
e d o  zroi łen-lą. ■ i rzypatrując się stosunkowi 

ogóiu  obywateli d o  naszych władz, musi się 
zbyt często  stwierdzać że pozostała u nas 
dawna niacneć do  władz austrjackich, którą 
niestety przenosim y często  na nasz stosunek 
do  władz polskich. 1

Pom inąwszy władze skarbowe, przed 
któremi taimy nasz stan m ajątkow y— i w o j­
sko które zbyt często  krytykujemy, spotkać 
m ożna bardzo często  wypadki ob o jętn ego  
a nawet w rogiego odnoszenia się do policji, 
która powinna stale i w szędzie spotykać się 
z najda,e., idącem  ^ p a r c ie m  wszystk*cń ob y ­
wateli ' t

Jest to rzecz tai-c zrozumiała, że pow ta­
rzanie p ow odów , d laczego mamy stale i wszę- 
d; a nieść p om oc p ra cy  tej p o lic ji ,  która bro­
ni bezpieczeństw a naszej o so b y  i mienia a za­
razem bezpieczeństw a państwa, bytooy bez- 
Dotrzebnem traceniem słów.

Niestety jednak, me dla wszystkicn iest 
rzeczą zrozumiałą, że społeczeństw o pow inno 
nieść p om oc policji — i dia tego  prasa, uświa­
damiająca o g ó ł w tvm kierunku, spełnia czyn 

• prawdziwie obyw atelski.

Kurjer Poznański A J 126.
? D zia łanośc policji. Policia nasza z  powodu 

najuza_ ^cierpiych żyw iołów  chcących wykorzystać 
. zjazd go jc i na Tarę, Poznański, miała ciężkie i ważne 

jadan ie ochrony bezpieczeństwa i własności m iesz­
kańców. Sądząc z kroniki tylko, widzimy, że ilczba 
wypad <ów znacznie sję zmniejszyła, a wielu sprawców 
ujęto, za co należy się je j uzna.ne.

Gazeta Poznańska J\° 108. —
3e służby policy jnej wystąpił pan Józe f Tu­

cholski, były inspektor i :.acze!nik poznańskiej oo- 
łicji umundurowanej, wspórzatożycie: ’ p ierwszego So­
koła na G. Śląsku i długoletni prezes So.io ła jeżyc­
k iego. W chwMi przewrotu w Poznaniu jako korne .1- 
dent polic ji m Poznania, położył w ielkie zasługi oko ło  
zorganizowania silnego i sprawnego korpusu po.i- 
cyjnego. ;


